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Aresztowanie Korfantego... 


WARSZAWA, 26-go września (Pat). | 


W dniu dzisiejszym zostało doręczone 
Marszałkowi Sejmu Śląskiego następujące 
zarządzenie P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej: 

i „Na podstawie art. 22 ust. 2 ustawy 
konstytucyjnej z, dnia 15 lipca 1920 r. 
zawierającej statut organiczny Wojewódz- 
twa Śląskiego (Dz. U. Rz. P. Nr. 73 poz. 
107) 


rozwiązuję Seim Śląski z dniem :26. 
września 1930 r.“ 


Warszawa, dnia 25. września 1930 .r. 

Prezydent Rzplitej (—) Ignacy Mo- 
ścicki. Prezes Rady Ministrów (—) Jó- 
zef Piłsudski. 

KATOWICE, 26. 9. (Pat). Prokura- 
tor przy Sądzie okręg. w Katowicach 
wydał w dniu dzisiejszym polecenie o- 
sadzenia w areszcie Wojciecha Korfan- 
tego, b. posła na Seim Rzplitej i Sejm 
śląski. Na podstawie powyższego polece- 
nia został Wojciech Korfanty w dniu 26. 
hm. przedpołudniem przez organa poli- 
cyjne aresztowany. 

Ze względu na wszczęte 
szczegóły trzymane w tajemnicy. 


śledztwo 


Wczoraj wydaliśmy dodatek nadzwy- 
czajny, donoszący o rozwiązaniu Sejmu 
śląskiego i aresztowaniu Korfantego. 

Dziś podajemy dalsze szczegóły odno- 
szące się do tego faktu. 
ARESZTOWANIE B. POS. WIECZORKA 

KATOWICE, 26. 9. (PAT). Prócz 
Korfantego na skutek zarządzenia proku- 
ratora sądu okręgowego w Katowicach 
aresztowano w dniu dzisiejszym b. posła 
do sejmu śląskiego Józefa Wieczorka, ko- 
munistę. 

KORFANTY PRZEWIEZIONY DO 
WIĘZIENIA ŚWIĘTOKRZYSKIEGO ? 

WARSZAWA, 26 września (tel. wł.). 

W dniu wczorajszym krążyły pogłoski o 


dalszych aresztowaniach wśród działaczy 
śląskich. Pogłosek tych nie- zdołaliśmy 
sprawdzić. 


Krążą również pogłoski, że b. pos. 
Korfanty przewieziony został do więzienia 
w Górach Świętokrzyskich. 


Wybory: do Sejmu śląskiego -- Z3-go listopada. 


WARSZAWA, 26. 0. (PAT). 
Prezydent Rzpltej podpisał dziś następu- 
jace zarządzenie: Na podstawie art. 1. 
ustawy z dnia 22 marca 1020 r. w sprawie 
ordynacji wyborczej do Sejmu śląskiego, 
Dz.U. Ra*P>z r. 19806Nue 1244poz. 67, 
artykuły 11 i 12 dekretu z dnia 28 listo- 
pada 1018 r. o ordynacji wyborczej do 


Pan i 


Sejmu śląskiego w brzmieniu ustalonem 
rozp. Ministra spraw wewnętrznych z dn. 
29 lipca 1922 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 59 
poz. 528) oraz art. 2 pkt. 3 wyżej wy» 
mienionej ustawy, 

zarządzam -wybory poselskie do Seimu 
śląskiego. Dzień głosowania oznaczam na 

dzień 23 listopada. 1930 r. 


Skreślenie funduszów dyspozycyjn. 
przyczyną rozwiazania sejmu. 


KATOWICE. 
informuje: i 

„Na pstatniem posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej Sejmu śląskiego tow. Machej 
postawił wniosek, aby do budżetu wsta- 
wić 10 miljonów złotych dla bezrobotnych 
i ludności najbiedniejszej. Wniosek ten 
upadł. Za wnioskiem posła Sikory, któ- 
ry kwotę tę obniżał do 5 milj. zł, o- 
świadczyła się większość komisji i w ten 
sposób kwota na zapomogi i pomoc le- 
karską dla biednych i bezrobotnych pod- 
wyższona została do 8 miljonów 715 tys. 
złotych. jest to znikoma kwota, na zaspo- 


„Gazeta Robotnieza“‘ 


kojenie tych olbrzymich potrzeb mas bez- 
robotnych, lecz w porównaniu z tem co 
chciał dać p. wojewoda (po 50 kg. zie- 
mniaków) — zasiłki będą mogły być o 
wiele wydatniejsze. 
Komisja poczyniła szereg oszczędno- 

ści w budżecie 

przez skreślenie rozmaitych subwen- 

cii, funduszów dyspozycyjnych i re- 

prezentacyjnych. 

Oprócz tego uchwaliła Komisja przystą- 
pić do likwidacji Konserwatorjum pań- 
stwowego''. | 


ARESZTOWANIE DZIAŁACZA 
„PIASTA“. 


WARSZAWA, 26. 0. (tel. wł). Na 
polecenie prokuratora w Nowym Sączu, 
aresztowano b. naczelnika gm. Józefa 
Mamaka, działacza „Piasta* w pow. Li- 
manowa, 


Aresztowanie to pozostaje w związku 
z wystąpieniem na wiecu w Limanowej 
w dniu 7 b. m. 
—0— 


WYMIANA WIĘŹNIÓW MIĘDZY POL- 
SKĄ A LITWĄ. 

WILNO, 26. 9. (Pat). „Słowo Wileń- 
skie“ donosi, iż ustalony został terni, 
w którym dokonana zostanie wymiana 
więźniów politycznych między Polską a 
Litwą. Wymiana ta nastąpi 10 październi- 
ka br. w pobliżu Zawias przyczem wy- 
znaczonych zostało do wymiany 30 więź- 
niów, między innymi kilka osób uprowa- 
dzonych przez litewską straż graniczną. 

—0— 
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Będzie lepiej „gdy sytuacja się odpręży”, 


Zakłamane pisma sanacyjne uderzyły 
w dzwon radości, że oto w Polsce sy- 
tuacja znacznie się poprawiła, na co wska- 
zuje wzrost gotówki w instytucjach fi- 
nansowych. Wzrost gotówki w bankach 
świadczy właśnie o pogorszeniu się sy- 
tuacji. W kraju, w którym brak kapita- 
tów obrotowych martwe kapitały, leżące 
w bankach są Świadeciwem, że produkcja 
zamarła, że niema dla kogo produko- 
wać, że wygasłe ogniska pracy wyrzu- 
ciły na bruk tysiące, tysiące ludzi! 

Posłuchajmy, co o sytuacji mówi 
Państwowy Instytut badania konjunktur 
i cen, który ze zrozumiałych względów 
skłonny jest raczej oceniać sytuację o- 
ptymistycznie. 

Otóż na wstępie Instytut stwierdza, 
że sytuacja na rynku pieniężnym uległa 
w sierpniu dalszej poprawie i że spadła 
suma protestów wekslowych. Rzecz jasna, 
że wobec bardzo ostrożnej polityki kredy- 
towej banków zmniejszyła się też ilość 
protestów wekslowych. 

Instytut stwierdza, że wzrosła też pro- 
dukcja przemysłowa. Ale dzięki jakim o- 
kolicznościom ? Posłuchajmy, jak brzmi 
sprawozdanie : 

„Odciążony w ciągu szeregu miesięcy 
od nadmiernych zapasów rynek pozwala 
stopniowo poszczególnym gałęziom przy- 
stąpić do pewnego rozszerzenia rozmia- 
rów wytwórczości co nastąpiło w sierpniu 
przedewszystkiem w przemyśle włókien- 
niczym w górnictwie węglowym i prze- 
ntyśle metalowym. Wzrost produkcji uza- 
sadniony jest wyczerpaniem się zapasów 
w handlu detajlicznym, który po naru- 
szeniu normalriego obiegu towarów i 
obniżeniu poziomu obrotów oraz przy 
kryzysie zaufania zrywającym dotychcza- 
sowe stosunki kredytowe zmuszony był 
zmniejszyć swe zapasy towarów niekiedy 
poniżej potrzebnego miqpimum. W ten 
sposób zapotrzebowanie handlu a więc 
i produkcja pozostawałyby w niektórych 
gałęziach l 

poniżei konsumpcji ostatecznej. 


Przy utrzymującym się jednak dotychczas 
braku zaulania powrócenie do równowagi 
odbywać sig może tylko z wielką trud- 
nością. al 
Co się tyczy rolnictwa, to jakkolwiek 
wyniki zbiorów, nie są jeszcze ostatecz- 
tie ustalone, wydaje się jednak nieunik- 
nionem przynajmniej w pierwszej poło- 
wie roku 1930-31 dalsze przeciążenie ryn- 
ku zbóż chłebowych co w łączności z 
pogorszeniem sytuacji w zbycie zwierząt 


nie pozwala się spodziewać znacznfej- 
szej poprawy zakupów wsi na rynku 
przemysłowym”. 


Tak jest. Masa włościańska nie ku- 
puje produkcji przemysłowej. Ale dlacze- 
go? Czy chłopu nie potrzeba buta, odzie- 
ży, żelaza, węgla, nafty? Wprost prze- 
ciwnię. 


Chłop byłby najlepszym konsumen- 
tem produkcji przemysłowej, gdyby roz- 
porządzał gotówką. Niestety, gotówki nie 
posiada przedewszystkiem dlatego, że 
swe biedne produkty rolne i hodowlane 
sprzedaje po bajecznie niskich cenach w 
ręce pośredników, zgonników, handlarzy. 
Zanim produkt wiejski przejdzie do kon- 
sumenta, przechodzi on przez różne ręce 
pośredniczące i to jest przyczyną wyso- 
kich cen tych produktów w mieście. Wsku- 
tek braku organizacji na naiwności i nie- 
zaradności chłopa obławiają się hieny po- 
średniczące i dlatego wieś jest złym kon- 
sumentem. 

Ale u nas, ci, co o wszystkiem decy- 
dują, nie mają czasu na rozwiązanie tego 
piekącego problemu. Rozgrywka z „sej- 
mokracją“ i opozycją za wiele czasu im 
absorbuje. A pozatem — któreż to gło- 
wy z pośród decydujących czynników po- 
trafiłyby ten problem rozwiązać?... 

Bardzo zagadkowo brzmi ostatni u- 
stęp sprawozdania Instytutu badania kon- 
junktur i cen: 

„Jest prawdopodobnem, że pod wpły- 
wem czynników natury psychologicznej 
proces polepszania się sytuacji gospodar- 
czej ulegnie w najbliższym czasie pewne- 
mu zahamowaniu. 

Już czynniki te we wrześniu odbiły 
się ujemnie na położeniu rynku pienięż- 
nego i na stosunki kredytowe. Nie -po- 
zostanie to bez wpływu na rozmiary tran- 
sakcyj towarowych i stan zatrudnienia 
w przemyśle. Jednakże ze względu na 
to, że tendencja do rozszerzenia wytwór- 
czości przemysłu jest już dość silna z 


chwilą, gdy nastąpi odprężenie sytuacii 
politycznej — tendencje te przejściowo 
zahamowane, powinny (powinny!) znowu 
się ujawnić”. 

Czyżby państwowy Instytut badania 
konjunktur i cen zdawał sobie sprawę, 
że obecna sytuacja polityczna ze wszyst- 
kiemi jej akcesorjami, jak różne soczyste 
epitety, jak aresztowania przywódców 
stronnictw politycznych, rewizje, rozbija- 
nia zgromadzeń przedwyborczych, co jest 
niezgodne ani z duchem konstytucji ani 
innymi ustawami, dalej gnębienie prasy 
opozycyjnej, kneblowanie ust, że to wszyst 
ko wpływa hamująco na poprawę sytua- 
cji gospodarczej ? 

Być może, że Instytut zdobył się na 
bezstronną ocenę sytuacji. 

Odprężenie jej musi nastąpić i wtedy 
będzie lepiej. 


Faszyści hulają .. 


PRAGA, 26. 9. (PAT). Demonstracje 
faszystowskie trwały nadal w ciągu ca- 
łego wczorajszego wieczora. Grupy mani- 
festantów obrzuciły kamieniami zabudo- 
wania Deutsches Haus oraz szereg maga- 
zynów żydowskich, rozbijając przytem 
szyby wystawowe. W podobny sposób 
został zaatakowany lokal dziennika „,Ce- 
ske Slovo“. Dalsze próby zaburzeń zosta- 
ły udaremnione przez policję. Demonstra- 
cje trwały do północy. Ogółem areszto- 
wano 60 osób. Podczas starć dwóch żan- 
darmów zostało rannych. 
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Odpływ walut zagranicznych. | 


WARSZAWWA, 26. 9. (tel. wf.). 
Odpływ walut zagranicznych z Banku 
Polskiego poczyna przybierać zastrasza- 
jące rozmiary. 

W ciągu 10 dni, od 10 do 20 września 
odpłynęło walut na sumę 34,8 milj. zł. 

Zapas walut w Banku Polskim wyno- 
sił jeszcze w styczniu b. r. 418,6 milj. zł. 


Dziś został on zredukowany do sumy 
176,2 milj. zł. 

W rzeczywistości rzecz się ma gorzej. 
Według naszych informacyj Bank Pol- 
ski redyskontował w Banku Międzvnaro- 
dowym w Bazylei weksli na sumę 50 milj. 
złotych. Gdyby tego nie uczynił, zapas 
byłby o 50 milj. mniejszy. 
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Sprawa kłaj edzka na Radzie Ligi Nar. 


GENEWA, 26. 9. (PAT). Szwajcar- 
ska agencja telegraficzna donosi: W. ko- 
misjach zgromadzenia Ligi Narodów pa- 
nuje ożywiona działalność. Po powzięciu 
przez komitet prawniczy Rady Ligi Nar. 
decyzji postanawiającej, że sprawa kłaj- 
pedzka ma być umieszczona na porządku 
dziennym sesji Rady Ligi Narodów sekre- 
tarz generalny Ligi Narodów telegraficz- 
nie zaprosił gubernatora Kłajpedy do na- 
tychmiastowego przyjazdu do Genewy. — 
Przyjazd gubernatora Kłajpedy jest ocze- 


kiwany dziś w południe. 

W drugiej komisji Ligi (organizacja 
techniczna) przedyskutowano interesują- 
ce sprawozdanie szwedzkiego delegata 
Vannerstena, zawierające ważne wskazów= 
ki co do doniosłości zagadnienia siły kup: 
nej złota, który w specjalnej rezolucji 
zwraca uwagę rządów na wzmiankowane 
zagadnienie, albowiem zubożenie Świato* 
wych zapasów złota może mieć, jako sku- 
tek spadek cen towarów, wraz z całym 


szeregiem ubolewania godnych skutków. 


Dźwiękowe 
Kino 
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Już trzeci tydzień z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem wyświetlany jeden z największych 
szlegierów dźwiękowych. — W głównej roli 


LEW 


BEBE DANIELS i JOHN BOLES. 
Najlepsza i największa aparatura dźwiękowa „WESTERN ELEKTRIC“ 


„RIO RITA” 


Uaugoin tworzy gabinet w Austrii. 


Ks. Seipl na widowni. 


WIEDEŃ, 26. 09. (PAT). Prezydent | 


republiki przyjął dymisję gabinetu kanc- 
lerza Schobera i powierzył kanclerzowi 
oraz innym członkom gabinetu tymcza- 
sowe sprawowanie swych funkcyj aż do 
czasu przekazania ich nowemu rządowi. 

WIEDEN, 26. 9. (PAT). Z Oslo do- 
noszą, że ks. Seipl, bawiący obecnie na 
tournee odczytowem w Skandynawii, o- 
trzymał wczoraj telegraficzne wezwanie 
do powrotu do Wiednia. 


WIEDEN, 26. 9. (PAT). Dzienniki 
popołudniowe donoszą, jakoby wicekanc- 
lerz Vaugoin, którego nominacja na kanc- 
lerza uważana jest za pewną, miał zamiar 
zaproponować ks. Seiplowi objęcie teki 
ministra spraw zagranicznych. Jak wia- 
domo, dotychczas min. sprąw zagr. kie- 
rował sam kanclerz przy pomocy general- 
nego sekretarza. 

„Der Abend“ podaje niesprawdzoną 
wiadomość, że b. kanclerz Schober za- 
mierzą wziąć czynny udział w życiu poli- 
tycznem i stanąć na czele nowego stron- 
nictwa, utworzonego przez fuzję Związku 
Chłopskiego z wszechniemcami. ' 


WIEDEN, 26. 9. (PAT). W ciągu 
dnia dzisiejszego przyjął prezydent repu- 
bliki przywódców stronnictw, aby wysłu- 
chać ich opinji o sytuacji politycznej. ' 

Dwa stronnictwą, wchodzące dotych- 
czas 'w skład większości rządowej, oświad- 
czyły, że nie wezmą udziału w rządzie 
Vaugoin. Zanosi się tedy na to, że ga- 
binet Vaugoin nie będzie rozporządzał 
większością w Radzie Narodowej. Gabi- 
net mniejszościowy będzie mógł utrzy- 
mać się tylko przez krótki czas, poczem. 
będzie musiał ustąpić aż do rozpisania 
nowych *wyborów. 
W 

WEKSLE SOWIECKIE NA G. ŚLĄSKU. 

KATOWICE. 26. września. (Pat.) t(,Katowilzer 
Zejtung” donosi 12 sowzecka misja handlowa 
przekazała tutejszemu przemysłowi hutniczemu 
1 cynkowemu 20,0000.000 zł. wekslami, jako po- 
krycje należności za poczynione ostalnio zakupy 
Weksle sow: ckje wystawiono z 6- miesięcznym 
termjnem płatności. 


0 ZAKAZ IMPORTU ROSYJSKIEGO W ST. 
ZJEDNOCZ. 
WIEDEĄ. 26. września. (Pat) „N. Wr. Ta- 


geblatt' donosi z Waszyngtonu: Sekretarz sta- 
nu: Oddze. zapowiedzjał iż zamierza na najbliż 
sza sesję kongresu wn;eść projekt bilju, zakazu- 
jacy przywozu z Rosji rudy manganowej, węgła, 
drzewa, celulozy, żelatyny, klejuj i zboża. Zda- 
niem Odkljego nie jest jwykluczona możliwość 
zakazu dokonywania obroni zbożem osy jskiem 
na gjełdach amerykańskich. 1 


W kołach politycznych sądzą, że u- 
konstytuowanie się nowego gabinetu na- 
stąpi dopiero w przyszłym tygodniu. — 
Przypuszczalna lista nowego gabinetu 
przedstawiałaby się wedle dzienników 
wieczornych jak następuje: kanclerstwo 
i sprawy wojskowe Vaugoin, sprawy za- 
graniczne ks. Seipl, oświata Schmitz, skarb 
Winkler (Zw. Chł.), sprawiedliwość Dr. 
Slama (niem. nar.), handel Dr. Schiirff 
(niem. nar.), opieka społ. Dr. Rasch, rol- 
nictwo Thaler. 

Gdyby Związek Chłopski i niem.- 
narodowi nie wzięli udziału w gabinecie, 
wówczas gabinet składałby się wyłącznie 
z członków stronnictwa chrześcijańskich 
socjalistów. 


Powiększenia fotograficzne 
z gwarancja zachowania 
pełnej podobizny, wykonuje 


Foto. „Venus“ 


Romanowicza 11. Tel. 38-08 


Rewizje w Piotrkowie. 


WARSZAWA, 26 września (tel. wł.). 
Władze bezpieczeństwa publicznego doko- 
nały wczoraj w Piotrkowie rewizyj w mie- 
szkaniach członków PPS. Poszukiwano 
broni, której oczywiście nie znaleziono. 


Min. Car cofnął zezwolenie na widze- 
nie się z tow. Dubais. 


WARSZAWA, 26. września (tel. wł.). 
Tow. adwokat Benkiel uzyskał od wice- 
prezesa Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
pozwolenie na widzenie się z tow. Dubois, 
uwięzionym w Brześciu, w związku ze 
sprawą sądową, w której tow. Benkiel jest 
zastępcą prawnym b. pos. Dubois. 

P. min. sprawiedliwości Car 

nakazał cofnąć zezwolenie. 

Prezes Sądu Apelacyjnego Dutkiewicz 
podporządkował się nakazowi temu i ze- 
zwolenie cofnął. 

Udzielanie zezwoleń tego rodzaju na- 
leży wyłącznie do kompetencji władz są- 
dowych. i 1 


Kronika telegraficzna. 


MOSKWA. B. atlache morski rzy przedstawi- 
cjelsiwi esowjeckjem w Szwecji, Sobolew, który 
odmówił powrotu na lerytorjuiu (ZSSR. i przy- 
właszczył sobie pieniądze skarbowe iw wysdęóśi 
przeszło 1.000 dol. został uznany przez wyższy 
sąd wojskowy ZSSR. za (winnego zdrady 1 po- 
stawjony poza prawem, zaś mająlek jego został 
skonijiskowany. 

LONDYN. Jeden z wybi nych jrzedstawicjeki 
handlu zbożowego, sjr Herbert Ropson, oświad= 
czył, że rozporządzalne zapasy pszenicy pokryć 
mogą  zapolrzebowanie świałowe w Erągu 20 
mjesięcy. F ' 

LONDYN. Z Cardiifu klonoszą, te rząd towiecki 
zalrachtował w Angłji kilkadzjesjąl gtatków do 
przewozu ładunków zbożowych Z portów Mo- 
rza Czarnego. Na giełdzie w Liwerpoolu w 
związku z dosiawami zboża Sowieckiego za- 
znaczył się dalszy spadek Cen zboża. , 

BERLIN. Z Rzymu donoszą, Zawiesiła tu wy- 
płaty firma Compania Fundarfa Regionale, któ- 
rej kaqjiał zakładowy wynosi 125 miljonów lij- 
rów. Bankructwo lo wywołało w świecie jlt- 
nansowym włoskim wielkie poruszenie. + 


Śmierć pod kołami pociągu. 


" STANISŁAWÓW. 26. września. (Pat.) Onegdaj 
pomiędzy stacjami Kołomyja a M oronienka prze- 
jechał pociąg pospieszny bmytra Kzetendwyna z 
Tłumaczyka, lat 25, który pełnił służbę warto- 
wniczą przed sabotażystami Został on porwany 
przez maszynę i ciągnjony jeszcze przez 300 
metrów. i , I 


Dymisja gabinetu tureckiego. 


ANGORA, 26. 9. (PAT). Premjer Is- 
meth Pasza wręczył prezydentowi repu- 
bliki dymisję gabinetu. Dymisja została 
przyjęta. Prezydent Republiki przed po- 
wierzeniem misji utworzenia nowego ga- 
binetu rozpoczął narady z przewodniczą- 
cym parlamentu i leaderami stronnictw. 


DHSYGNOWANIE NOWEGO PREMIERA. 


KONSTANTYNOPOL. 26. września. (Pal.) Po 
naradzje z lsmetem Paszą, i Fet Beyem g 
przywódcami stronnjectwa parlamentarnego, Mu- 
siala Kemal Pasza pow:erzył uformowanie no- 
wego gabinetu Ismelh Paszy. : 
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Krwawe starcia z 


BOMBAJ, 26. 9. (PAT). Wczoraj 
wieczorem w związku z zebraniem zwo- 
lenników kongresu, które powzięło uchwa 
łę potępiajacą ewentualnych uczestników 
tzw. konferencji „okrągłego stołu“, wy- 
wiązały się walki z tłumem, przyczem 


policją w Indjach. 


25 osób zostało lekko rannych. Krwawe 
starcia miały miejsce również w Panvel i 
okręgu Kolabadi, podczas których policja 
zmuszona była strzelać do tłumu. jest 15 
zabitych, między nimi 2 funkcjonarjuszy 
hinduskich i 50 rannych. 
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Cowarzysze, robotnicy, wyborcy! 


Od 27 września kontrolujcie w lokalach wyborczych, czy 


jesteście wpisani w poczet głosujących do Sejmu i Senatu 


Sabotaże. 


PODPALENIA. 


Wczoraj w nocy w Źniatynie, pow. 
Sokal, spłonęła sterta żyta na szkodę wła- 
ściciela folwarku Jakóba Dobielewskiego. 
Jako sprawców podpalenia aresztowano 
parobków : Teodora Sydora, Mikołaja Ko- 
żuszka i Michała Jacyszyna, którzy przy- 
znali się, że są członkami UÓW i doko- 

nali podpalenia. W czasie rewizji zna- 
łeziono u nich proch strzelniczy, przy po- 
mocy którego podpalili stertę, oraz ucięty 
karabin, straszak i kompromitującą ko- 
respondencję. 

W . Dźwinogrodzie, pow. Borszczów, 
dnia 23 bm. nieznani sprawcy rzucili 3 
płonące rakiety na sterty Oswalda Zimer- 
mana, które nie dosięgły zboża i nie 
wznieciły pożaru. Wartownik strzelił dwu- 
krotnie w kierunku uciekających sabota- 
żystów. 


W Suchrowcach, pow. Zbaraż, spaliły 
się 3 sterty pszenicy na szkodę dzierżaw- 
cy Zygmunta Skrzetuskiego z Szylpak. 
Szkoda wynosi 30.000 zł. ! 

W . Słobodzie Złotej, pow. Brzeżany, 
spłonęły 2 sterty słomy i stożek owsa, 
wartości 5.000 zł., na szkodę dzierżawcy 
Maurycego Lechowicza. Sterty zostały 
podpalone w chwili gdy wartownicy znaj- 
dowali się w innej stronie folwarku. 


W lesie koło Rybnego, pow. Stani- 
sławów, wskutek podpalenia spaliły się 
4 sterty siana, wartości 3.000 zł., na szko- 
dę dzierżawcy jJakóba Feintucha, zam. 
w Stanisławowie. 

W dzień później w tym samym lesie 
spaliła się sterta siana na szkodę Tadeu- 
sza Burzyńskiego. 


' ARESZTOWANIA PODPALACZY. 


W Kuhajowie, pow. Lwów, areszto- 
wano braci Mikołaja i Hryńka Bajdów 
za podpalenie 2 stert zboża na szkodę 
kapituły rzym.-kat. 

Teodor Kościeluk, rodem z Poto- 
czysk, pow. Horodenka, zostął areszto- 
wany za podpalenie sterty koniczyny na 
folwarku fundacji Skarbkowskiej w Hran- 
kach, pow. Bóbrka. 


Przejechanie: I56-letniego Turka 
tw N. Jorku. 


N. JORK, 26. 9. (PAT). Na Broad- 
way przejechany został przez samochód 
wczoraj wieczorem i ciężko * poraniony 
pewien starzec, którego stan zdrowia nie 
pozwolił na przewiezienie go do szpitala. 

jak się okazało jest to obywatel tu- 
recki Zaroagha, który liczył sobie po- 
dobno 156 lat wieku. Przeżył on 11 żon. 


TARNOPOL (PAT). Wydział śledczy 
w Tarnopolu odstawił dziś do Prokura- 
tury w Tarnopolu aresztowanych Anto- 
niego Niedoszybkę, Dmytra Wlasa i Za- 
charka Stachowa, parobków z Chodaczko- 
wa Małego, którzy w dniu 19 b. m. pod- 
palili sterty na folwarku w Chodaczkowie 
Małym. 


REWIZJA ZA BRONIĄ W NIEMIEC- 
KIEJ FIRMIE. 


POZNAŃ, 26. 9. (Pat). Poznańskie 
„ABC“ donosi, że organa straży granicz- 
nej przeprowadziły w ciągu wczorajszej 
nocy i całego dnia szczegółową rewizję 
w niemieckiej firmie Eugenjusz Miłlke w 
Poznaniu.. Znaleziono 'skład broni my- 
śliwskiej i amunicji w tem wiele strzelb 
i sztucerów pochodzenia niemieckiego 
 przemycanych nielegalnie przez Gdańsk. 
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KONFERENCJA WOJEWCDOÓW- 

LWÓW. 26. września. (Pat.) Wczoraj odby- 
ła się w gabinecje | wojewody ł(wowskieżo 
konferencja trzech wojewodów, - larnopolskiego 
stanisławowskiego 1 lwowskiego, przy {udziale 
naczelników wydziałów bezyjeczeństwa i na- 
<zelników Urzędów śledczych. 

Na konlerencji tej omówiono tlolychczasowe 
zarządzenia Związane z akcją tabolażową 1 plamy 
na przyszłość. Pp. wojewodow;e stanisławowski 
i {tarnopolski pozoslali we Lwowje, przez dzjeń 
dzisiejszy 1 przed południem od godz. 11 do 
3 odbyli wspólna konierencję u p. wojewody 
Nakonjecznikowa- Klukowskiego, przy udziale 
naczelnika wydziału narodowośćijowego Minister- 
stwa 5. W. p. Suchenek- Sueheckiego. | | 


Likwidacja „Płasta“‘. 


LWÓW, 26. 9. (PAT). W; ciągu dnia 
dzisiejszego władze bezpieczeństwa na te- 
renie Małopolski wschodniej przeprowa- 
dziły rewizje w lokalach „Płasta', tudzież 
niektórych członków tego, jak wiadomo 
nielegalnego, a dotychczas tolerowanego |* 
stowarzyszenia, zorganizowanego jako 
sekcja Ukraińskiego Towarzystwa Opieki 
nad młodzieżą. f 

Po przeprowadzonych rewizjach sta- 


17 aresztowanych " czasie krwawej obławy w lesie 


STANISŁAWÓW, 26. 9. (PAT). | funkcjonarjuszów państwowych i zabili 
W związku z podaną wczoraj przez PAT | posterunkowego, dowiadujemy się, że 
wiadomością o obławie, przeprowadzoną | przytrzymano w tym lesie 17 osób tam 
przez policję państwową za osobnikami, | się kryjących. 
którzy z lasu w Wasiuczynie ostrzeliwali 


rostowie w myśl instrukcyj otrzymanych 

z urzędu wojewódzkiego, wydali 

zakaz dalszego rozwijania działalności 
przez stowarzyszenie „Płast'. 


Zatem z dniem dzisiejszym należy 
uważać stowarzyszenie to za zlikwidowa- 
ne, a przynależność do niego, Względnie 
usiłowanie rozwijania jego działalności 
będzie surowo karane. 
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Podrzucenie niemewięcia. 


Wezoraj wieczór wezwano Pogolowie ral. 1 
straż pożarną do realności przy ul. Jozafata 1. 9, 
gdzie w otworze zlewu (znaleziono podrzukone 
niemowlę, liczące około półtora mjesjąca życja. 


W międzyczasie nim przybyła Biruż pożarna 
dziecko wydobyli z dołu mieszkańcy tej realno- 
ści. Po stwierdzen.u rzez lekarza, iż niemo- 
wlę jest zdrowe odwzeziono je do zakładu sierot 
przy ul. Kadeck.ej. Matkę podrzutka, nie zdo- 
łała na razie odszukać (policja. 

M 
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Zniszczony autorytet. 


Dwie pensje. — Mundur oficerski im nie przeszkadza. 


„Za czy „przeciw Piłsudskiemu ? 
Pomimo buty i pvchy prasa sanacyjna 
zaczyna się wycofywać z zajętej pozycji. 
300 mandatów? Humbug — powiada 
„Czas“ — wymyślony przez opozycję. 

Jakkolwiek nie mówi się już o 300 
mmandatach, to mówi się o dwóch wrogich 
frontach, stających przeciw sobie. Jeden 
za Piisudskim, drugi przeciw Piłsudskie- 
mu. „Z Piłsudskim umrzeć albo zwycię- 
żyć“. To ich program. 

Słusznie podkreśla „Głos Narodu'', 
że wiele ryzykuje sanacja, stając na ta- 
kiej platformie wyborczej. 

„łeśli wybory — pisze „Głos Narodu” — 
beia ;rzeprowadzone jako tako uczfywie 
na |ewną uczejwość nikt chyba mie hi- 
czy, to n;e jesl wykluczonem, że Sanacja 
zaobędzjie  kilkadziesjął mandalów a dG 
ałównie w kresowych województwach). 
Cóż to będzie znaczyło” Będzie to znaczy- 
ło, że społeczeństwo, klórego zdanie O so- 
bie 1. marsz. Piłsudski chial poznać, wy- 
powiedziało sję kategorycznie przeciw nie- 
mu: Znaczyłoby to, że p. marsz. Piłsudski 
wychodz; z wyborów oslalecznie ze znisze 
czonym autorytetem, i że mu nie pozosia- 
je nie innego, jak zamknąć się z owrolem 
w Sulejówku“. f 
Organ „Chadecji* wolałby, zeby sa- 

nacja wystąpiła z konkretnym programem 
rządzenia państwem. 

Dobrze, ale ten program trzeba mieć, 
z próżnego przecież nie naleje... 

„Naprzód“ powołując się na to, co 
ogłosiła przyboczna agencja prasowa p. 
Piłsudskiego „Iskra“, że p. Piłsudski za- 
bronił konfiskowania wiadomości, tyczą- 
cych się jego nie jako szefa rządu, lecz 
jako osoby prywatnej, podaje historję je- 
go dwóch pensyj. 


„Naocznj świadkowie: p. Tadeusz Ho- 
łówko opowiada, że p. Piłsudskienn: pla- 
cil honorarja lilezackie z firmy „Ignis. a 
p. Kaden-Bandrowski na własne oczy wie 
dział w Sulejówku, jak p. Pusudski q4ł 
herbatę, UL 

Tego jednak, że rx Piłsudski brał w o- 
wym czasje dwje pensje; mie, lego oba] 
Ci „haocznj świadkowie” nie widzieli. 

Pensję .pserwszego marszałka Polski p. 
Piłsudski darowywał na unjwersytet wileń- 
ski, co głośno reklamowały dzienniki, — 
większą zaś od miej emeryturę ù. naczel- 
nika państwa chował do kieszeni, o Czer 
dzienniki zgoła nie pisały. 

Najwyższa lzba Kontroli Państwa, której 
p. Piłsudski tak nienawidzi, położyła kres 
temu pob;eranju dwóch pensyj równocze- 
snje i od tego czasu uslało obhdarowywa- 
nie uniwersytetu wileńskiego „całą pensją". 

Natomiast usłyszeliśmy  ktinkowaniec z 


„głoanjącegzo p. Daszyńskiego”. któremu 
wstrzymano należae mu i jego jedyne po- 
bory“. 


Donieśliśmy onegdaj o aresztowaniu 
redaktora „Gazety warszawskiej” Włod- 
ka. O aresztowaniu tem pisze „Gazeta 
warszawska“: 


„Jak się dowiadujemy b. redaktor odpo- 


wjedzialny naszego pisma i b. sekretarz 
naszej redakcji, r. Stanisław Włodek znal- 
duje się obecnie w areszcie centralnym 


(wśród więźniów zwanym „Bristolem*) — 
przy ulicy Daniłowiczowskiej. P. Włodek 
zdjął mundur oijcerski, w którym go are- 


szfowano i więzjono i przebrał się w u- 

branje cywilne, bardzjej odpowiadające wa~ 

rupkom, w których musj się obecnie znaj 
dować. Fi 

Ja sję wyjaśniło, — p. Włodek mreszto- 
wany został w celu odsiedzenia kary, ja- 
ką sąd mu wyznaczył po sprawie prasowej: 
3 mjesiące aresztu. Nara, jaka dotknęła ņa 
Włodka, dotyczy rozprawy o przedruk no- 
tatkj z „Robotnika“, - dotyczącej osoby o- 
becnego komendania głównego policji płk. 
Maleszewsk;ego. 

P. Włodek zdawał sob;e sprawę, że wy- 
rok jest oslateczny i możemy  zaj'ewnić 
władze, że nje miał zamiaru się uchylać od 
aresz(u. N:ezrozumiałe jest też (dla nas, dla- 
czego po p. Włodka sjęgano aż do Wilna, 
dlaczego nie poczekano, aż zdejmie munaur 
oficera i tlągano go w tym mundurze po 
aresztach. Toć gdy ktoś nje ucieka, niema 
potrzeby ścjgać go“. 

Pewnie, że tak. Ale taki już u nas 
system. Przecież posłowie i działacze po- 
lityczni także nie uciekali, a jednak zostali 
przewiezieni do Brześcia. 

Środek zapobiegawczy... 
=- IO owoc 


Umowa w zawodzie 
budowlanym. 


Na odbytej konferencji we Wojewódzlwie 
Lwowsk;em w dniu 16-g0 września 1930 roku 
pod! przewodnictwem WP. Wicewojewody! 1 Na- 
czemika wydziału w sprawje umowy zbiorowej 
zawartej w roku 1927 dotyczącej punktu 5-20, 
ze streny pp. budowniczych i mistrzów mu- 
ranskich byli obecni: p. Megzner, p. Pyrzań- 
ski, p. Weisberg, p. Wachman, p. N. w za- 
stępstw,ie p. Stadlera i p. Dziedxiński. 

Że strony czeladzj murarzy: low. Wieczysty 
Michał, keibirjtz Adam i Czuchraj Grzegorz. 

Ze strony czeladzi <Ciesjejskjch: tow. Bielec! 
i Łukowski. 

Po wyczerpującej dyskusli i za zgodą wy- 
żej wyms;enionych pracodawców, którzy uchwa= 
lili trzymać sję ściśle umowy zbiorowej, z zwła- 
szcza punktu 5-g0, w kłórem jest Awyszczególy 
nione, że w jjerwszym rzędzje mają być za- 
trudnjeni łwowscy murarze a nie prowincjo- 
nalni. 1 

Wobec niedotrzymania zawarlej umowy przez 
WP. inż. budow. i mistrz. murarskich Związek 
zawodowy, murarzy lwowskich qrotestuje prze- 
ciw takiemu gposlępowanizu ze strony p. pra- 
eodawców ; żąda bezwarunkowo wydalenia 
wszystkich prowincjonalnych murarzy w ciągu 
tego tygodnia, zaś w ich micjsee zatrudnić iyl- 
ko miejscowych. 
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pasta do0_zebów 


Usuwa nalot tytuniowy. 


Jeszcze o p. $cieżyńskim. 


Przed kilku dniami oficjalny organ 
B. B. „Gazeta Polska“, napisał, że osła- 
wiony z napadu w bufecie sejmowym na 
tow. Niedziałkowskiego (napad ten skoń- 
czył się — jak wiadomo — bardzo nie- 
przyjemnie dla napastnika) p. Ścieżyński 

„był swego czasu współredaktorem krako- 

wsk;ego „Naprzodu, postacią bardzo popu- 

larną wśród krakowskiego PPS.“ 

Tę fałszywą informację należy spro- 
stować. Od jednego z towarzyszy, który 
pracował „swego czasu” (r. 1917—1918) 
równocześnie z p. Ścieżyńskim w redakcji 
„Naprzodu otrzymujemy notatkę, stwier- 
dzającą, że p. Śledziński nie był współ- 
redaktorem Naprzodu ale zwykłym re- 
ferentem, zdającym w piśmie sprawę z 
przebiegu operacji wojennych na rozmai- 
tych frontach wojny światowej. Na kie- 
runek pisma nie miał najmniejszego wpły- 
wu. Tenże p. Ścieżyński nie był wcale 
„postacią bardzo popularną wśród kra- 


kowskiego P. P. S.“, ponieważ w życiu 
partyjnem nie brał żadnego udziału i 
nie był wogóle znany wśród szerszego 
ogółu robotników. Cała jego działalność 
w „,Naprzodzie'* ograniczała się — jak 
powiedziano - do referowania spraw wo- 
jennych. 

Nawiasem można dodać, że p. Ście- 
żyński był wtenczas biednym, skromnym, 
sympatycznym legjonistą (dla zapewnie- 
nia mu też egzystencji tow. Daszyński 
przyjął go do „Naprzodu”), któremu ani 
się śniło o karjerze kierownika „Iskry“ i 
o wyczynach, podobnych do ostatniego 
w bufecie sejmowym. 
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Popieranie prasy obcej (nie 


robotniczej) jest brakiem świa- 


domości i wyrobienia klasowego. 


Wielkie zgromadzenie socjalistyczne, 


zwołane przez wiedeńską organizację 
socjalistyczną celem zaprotestowania prze- 
ciw stosunkom w Polsce, odbyło się we 
wtorek, dnia 23 bm. w robotniczym Do- 
mu Związkowym. Jak donosi „Arb. Ztg.* 
sala wypełniona była do ostatniego miej- 
sca, taksamo galerja. Jako główny re- 
ferent przemawiał dr. Otto Bauer. 

Ze względów cenzuralnych nie mo- 
żemy podać tekstu jego przemówienia, 
przytaczamy tylko za „Arb. Ztg.' niektóre 
wyjątki: : 

„»..Możemy przypomnieć p. Piłsud- 
skiemu — mówił dr. Bauer — że kiedyś 
myślał inaczej. Było to 31 października 
1912 r., gdy my, socjaliści austrjaccy, mie- 
liśmy sposobność poznać osobiście p. Pił- 
sudskiego. Przybył on wtedy jako gość 
na nasz Zjazd partyjny, jako przedstawi- 
ciel rewolucjonistów z ówczesnego rosyj- 
skiego zaboru części Polski i wygłosił 
przemówienie, w którem — cytuję do- 
słownie — powiedział: 

„Jesteśmy z wami złączeni węzłami wal- 
kj o wolność. Mamy powód do szczególnej 
wdzięczności względem was, ponieważ wy 
użyczyliście nam gościny w lczasje, gdy ści- 
gani przez policję Całej Europy nigdzie nie 
mogliśmy znaleźć mjejsca spoczynku... 

„Jeżeli wybuchnie wojna, wówczas hę- 
dzjemy dążyli do zrealizowania ideału, któ- 
rego nje mogliśmy osjągnąć 'przez rewolu- 
cję i spodziewamy się, że w murach wol- 
nej Warszawy będzzemy mogli powgtać uro- 
gih gości międzynarodowego kongresu so- 
cjalistycznego*. 

P. Piłsudski — ciągnął dr. Bauer — 
miał, jak widać, inne wówczas poglądy na 
świat... Dzisiaj my, gdybyśmy mogli i 
chcieli urządzić międzynarodowy kongres 
socjalistyczny na ziemi polskiej, odbyli- 
byśmy go w Brześciu Litewskim... Do 
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wszystkich haseł bojowych socjalizmu, 
które brzmią wszędzie, gdzie robotnicy 
walczą o wyzwolenie, dołącza się dzisiaj 
okrzyk: Niech żyje wolna Polska! 


Mowca imieniem zgromadzonych wy- 
raził słowa pozdrowienia dla uwięzionych 
w Brześciu n. Bugiem, a przedewszyst- 
kiem dla Liebermana i Barlickiego. 


Mowa dra Bauera przerywana była 
wielokrotnie burzliwymi oklaskami, które 
po jej zakończeniu brzmiały przez szereg 


minut. Przemawiał następnie przedstawi-' 


ciel polskiej organizacji robotniczej „Pro- 
letarjat“ i przedstawiciel Ukraińców z 
Polski. Odnośnie do niego „Arb. Ztg.“ 
pisze: 

„Próbował on obniżyć potężne wra- 
żenie manisłestacji protestacyjnej przez 
wycieczki komunistyczne ale jego próby 
zakłócenia powagi zgromadzenia nie od- 
niosły żadnego skutku''. 


Uchwalono następnie rezolucję pro- 
testacyjną, której końcowe zdania brzmią: 
Niech żyje prołetarjat Polski! Niech żyje 
demokracja “i socjalizm! Niech żyje Mię- 
dzynarodówka ! 
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Meczet muzułmanski w Słonimię. 


Do gminy muzułmańskiej w Słonimie należy 
kilkaset rodzin. 


Mord rabunkowy. 


WARSZAWA, 26-go września (Pat). 
Wczoraj policja rzeczna wyłowiła pod 
Warszawą zwłoki mężczyzny. Okazało się, 
że są to zwłoki wiceprez. Zw. rzemieślni- 
ków chrześcijan Stanisława Strzemeckie- 
go. Na głowie i twarzy ofiary stwier- 
dzono ślady uderzeń twardem narzędziem. 


Strzemecki wyszedł z domu onegdaj, ma- 
jąc przy sobie prócz znaczniejszej gotów- 
ki, złoty zegarek, srebrną papierośnicę i 
laskę ze srebrną gałką. Z dochodzeń wy- 
nika, że wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa Strzemecki padł ofiarą morder- 
stwa rabunkowego. 


STEFAN EHRENZWEIG. 
b , 


CYRYL. 


(Dokończenie ). 


Obrońca Cyryla żąda odszkodowania 
za odbytą karę więzienia; jego klijent 
przez przejścia w więzieniu nabawił się 
choroby serca i stracił możność zarob- 
kowania. żąda 4000 szylingów odszkodo- 
wania i 2500 szylingów honorarjum adwo 
kackiego. 

Sąd jest innego zdania. Uważa, że 
honorarjum adwokackie w wysokości 600 
szylingów jest dostateczne i oblicza, nie- 
wiadomo wedle jakiego klucza, że nie- 
winnie odcierpiana kara więzienia winna 
być odszkodowaną trzecią częścią tej su- 
my, a więc dokładnie 200 szylingami. 

Sprawa dociera do sądu apelacyjne- 
go. Szewc zeznaje jako Świadek, że lo- 
kator jego w rzadkich szczęśliwych wy- 
padkach przynosił do domu 50 groszy 
jako swój dzienny zarobek. Psychjatra są- 
dowy stwierdza, że Cyryl K. nie odniósł 


przez karę więzienną szkód ani psychicz- 
nych ani fizycznych: jego choroba serco- 
wa, która czyni go niezdolnym do cięż- 
kiej pracy, istniała już przed odbyciem 
kary, a wiele sprytniejszy niż dziś, Cyryl 
nie był nigdy. 

Sąd apelacyjny obliczył więc tylko 
stratę zarobków; zarobkiem jest to, co 
przekracza wysokość zapomóg bezrobot- 
nych, a więc w sumie przy szerokim ge- 
ście, 1 szylling dziennie, co wynosi za dwa 
miesiące 60 szylingów. Pretensje do 200 
szylingów, już przyznanych poprzednio, 
są nieuzasadnione. Natomiast za pracę a- 
dwokata przyznano 1230 szylingów, na- 
leży mu więc dopłacić 630 szylingów. Po- 
nieważ jednak skarga, która żądała więk- 
szej sumy, zostaje odrzucona, koszta są- 
dowe muszą być zapłacone do połowy, 
a więc z tej sumy potrąca się 280 szy- 
liangów. 

Sprawa Cyryla K. jest ostatecznie za- 
łatwiona prawnie. 

Jednakże parę pytań pozostaje bez 
odpowiedzi. Naprzykład: czy obecnie Cy- 
ryl K. będzie mógł nadal otrzymywać za- 
pomogę dla bezrobotnych? Jest on po- 


dejrzany o posiadanie majątku w wysoko- 
ści 200 szylingów. Następnie jest rów- 
nież podejrzany, że znowu popadnie w 
swój błąd, gdyż nie porzucił prawdopo- 
dobnie idei posiadania swego domku i 
nadal nie będzie w całości używał sumy 
zapomogowej. Zapytanie: czy bezrobotny 
ma prawo oszczędzać? -Nie. Jest obo- 
wiązany wydawać swe pieniądze, bo jeśli 
zacznie oszczędzać, to wówczas jako ma- 
jętny nie ma więcej prawa pobierać tej 
zapomogi, pomyślanej jako wsparcie w 
nędzy, a które on w rzeczywistości zamie- 
nia w środek gromadzenia kapitału. 

Co należy począć z Cyrylem K.? Ża- 
den dom obłąkanych na świecie nie przyj- 
mie go; jest on wprost przerażająco pro- 
sty; a w upartem dążeniu do swej jedy- 
nej idei, podobny jest do swego patro- 
na św. Cyryla. jednakże Cyryl młodszy, 
wprost z praktycznych względów, które 
będą dostępne nawet jego ograniczonej 
umysłowości, prawdopodobnie nie zechce, 
jak ów święty, dobrowolnie i świadomie 
ponieść Śmierć męczeńską dla chrześci- 
jaństwa. 

—0— 
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Nie puszczać samopas dzieci na ulice! 


Straszna śmierć dwojga dzieci pod tramwajem. 


Łódzki „Głos Poranny“ donosi: 
Onegdaj pogotowie ratunkowe 
zwane zostało 


do dwóch śmiertelnych wypadków prze- 
jechań dzieci przez tramwaje. 


Pierwszy wypadek miał miejsce przy 
ulicy Nowomiejskiej, gdzie pod kołami 
wagonu znalazła straszną Śmierć 4-letnia 
dziewczynka. ę 

W momencie, gdy tramwaj przejeż- 
dżał przez jezdnię, usiłowała przebiec 
4-letnia Genia Ajzykowicz. 

Nagle nadjechał tramwaj z drugiej 
strony. 

Okrzyk przerażenia wydarł się z ust 
świadków wypadku, gdy dziewczynka zni- 
knęła pod deską oochronną. 

Mimo puszczenia w ruch hamulca me- 
chanicznego, motorowemu nie udało się 
zatrzymać tramwaju w miejscu. Dopiero 
po przejechaniu jeszcze 15 metrów zatrzy- 
mał wagon. 

Przy pomocy służby tramwajowej 
udało się z pod kół wydobyć zmasakro- 
wane ciałko dziecka 

z odciętemi nóżkami i główką. 

Około godziny 5-tej po południu te- 
goż dnia drugi wypadek śmiertelnego 
przejechania przez tramwaj zdarzył się 
przy ulicy Piotrkowskiej. 

W chwili, gdy tramwaj zbliżał się do 
przystanku tramwajowego, przez jezdnię 
usiłował przebiec na drugą stronę ulicy 
8-letni Józef Karo. Nim motorowemu 
udało się tramwaj zatrzymać w miejscu, 
chłopak znikł już pod wagonem. 

Przy pomocy przechodniów udało się 
obsłudze tramwaju wagon podważyć i 
wydobyć z pod kół pokrwawionego 
chłopca. 


we- 


Godz. 2015 


Dziś 


w Radjo 


27 września 


Muzyka lekka 


Dżuma w Chinach. 


WIEDEN, 26. 9. (Pat). Unitet Press 
donosi z Pekinu o epidemji dżumy, która 
wedle sprawozdań lekarza amerykańskie- 
go dra Galta szerzy się w północnej czę- 
Ści prowincji Szen Si. Setki ludzi dzien- 
nie padają ofiarą dżumy. Całe wsie są 
już wytrzebione. Trupy leżą niepogrze- 
bane. W wielu powiatach niema ani szpi- 
tali ani lekarzy. Ludność ucieka masowo 
na wschód. jeżeli nie będą poczynione 
radykalne zarządzenia, zachodzi niebez- 
pieczeństwo, że dżuma ogarnie całe pół- 
nocne Chiny. 

—0— 


Przechodzący ulicą p. K odubański, 
chwycił dziecko na ręce i pobiegł z niem 
do bramy przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie 
mieszka lekarz. ; 

Chłopczyk, 


zmarł na rękach jego. 

Świadkami strasznego wypadku byli 
rodzice chłopca, którzy razem z nim szli 
z wizytą do swych rodziców. 

Na widok przejeżdżającego tramwaju 
pp. Karo zatrzymali się, natomiast synek 
wyrwał się z rąk matki, usiłując przebiec 
na drugą stronę ulicy. ; 

Na widok, wydobytego z pod kół 
tramwaju pokrwawionego ciałka syna p. 


zdaążywszy zaledwie wyszeptać „mamo**, | Karo straciła przytomność. 


= CZCI 


Wybitni lotnicy. 


Od strony lewej: Gronau, lotajk niemiecki, który niedawno -odbył pomyślny łot do Ameryki, 
Poss. zdobywca 2-giej nagrody, Morzik. zdobywca 1-szej nagrody w zawodach awjonetek na- 


około Europy, kap. Koehl, który swego czasu 
tarł do brzegów Amerykj. 


przeleciał] wprawdzie Atlantyk, ale me do- 


Miljoneska, która kradła „na drobne wydatki” 


W „wytwornych* sterach San Francisco wyda- 
rzył się skandal, w którym odgrywają rolę głó- 
wna znana mjljonerka, sporismen i brylanty. 

Rzecz sję poczęła od tego, że od dłuższego 

czasu w bogatych domach w San Francjsco 
poczęły ginąć w miewytłumaczony sposób ko- 
lje brylantowe, zegark; i pierścionki. 
Co dziwniejsza, że gdy zsjnął kamień bar- 
dzo pięknej wody i wielkiej ceny, w kilka dm 
potem odnoszono go posjadaczowj i żądano wy- 
sok;ego znaleźnego. Odnoszący opowiadał nie- 
stworzone historje o tem, w jaki sposób odna- 
łazł zagjniony kamień i zazwyczaj otrzymywał 
zmaleźne w wysokości, jakjej żądał. j 

Gdy jednak wypadki przepadania klejnotów 1 
ich odnajdywania poczęły powtarzać się zbyl 
często, poczęto rozmyślać naq temj faktami: 1 ďa- 
no wreszeje znać do policji. 

A okazja zdarzyła sję właśnie, gdyż pewnej 
pani u 

zginął naszyjnik z błękitnych brylantów. 


Żawezwany detektyw począł obserwować to- 
warzystwo, które bywało u owej damy i wkrót 
ce skonstalował, iż we wszystkich iwypadkach 
kiedy ginęły brylanty 3 

zawsze była obecna pewna miljonerka 


ze swym  „allache', znanym sportowtem ame- 
rykańskjm. 


W kilkanaście dm; później zawezwano wła- 
ścicielkę skradzjonego naszyjnika do telefony i 
zawiadomiono ją, iż otrzyma swój cenny naszyl- 
njk, o ile wręczy oddawcy jego znaleźne w su- 
ae trzech tysięcy dolarów. Uradowana, spełni- 
ła natychmiast qpolecenje 1 otrzymała maszyj- 
nik z powrotem.  Delekiyw obejrzał óraśklć 
ów naszyjnik i spostrzegł, że _ 

jest wspaniale podrobiony. 

Detektyw  pośpjeszył do wszystkich domów, 
gdzie ginęły brylanly t obejrzał zwrócone klej- 
noty. Wszystk;e zwrócone kamienie były fałszy= 
we. Dobrawszy sohie dwóch jeszcze detektywów 
udał się do miljonerki. którą podejrzewał. ^ 

ł oto podczas rewizji znalezjona wszystkie 
skradzione po różnych domach klejnoty, a wśród 
nich i ów wspaniały błękitny naszyjnik, 

Właściciele klejnotów - 

posiadali tylko zręczne rmp.acje. 

„.Przyciśnięta do muru muiljonerka przyznała 
Się, że w ten sposób zdobywała pieniądze na 
„drobne wydatk:;'. gdyż mąż jej jest bardzo ską- 
py į nie daje jej tyle, ile polrzebuje na zabawy. 
Okazało się, że kochanek miljonerki,  słymy 
sportowiec, był zarazem znakomitym mistrzem 
w podrabianiu brylantów. 

On to jej wyrabiał kopje brylantów 
do właścicieli, 
we- klejnoty. 


i odsyłał 
otrzymując znaleźne za fałszy= 
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Do P. T. Prenumeratorów! 


De wczorajszego numeru dełączyliśmy czeki P. K. 0., zapomocą 
których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenn 
meraty za miesiąc październik 1950. 

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 


5 zł. 50 gr. 


O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 


dnia ł0. października 19350 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wy- 


syłkę numeru. 


Administracja. 


Kłopoty Wenecji z gołębiami 


Rofe gołębi, które unoszą się mad placem św. 


zanjeczyszczały tak bardzo fiałac dożów 


Marka 
turystów,” mają zniknąć z widowni miasta. Magistrat zdecydował się na pozbycie ich, ponieważ 


w Wenecji, i stanowią atrakcję dlał 


i okoliczne kościoły, 1ż na oczyszczenie tych budo- 
wli w ostatnim tylko roku miasto wydało 


miljon lirów, E 


Gdy małżeństwo dzieli zbytnia różnica wieku. 


Onegdaj donosiliśmy o tragedji małż. Wi- 
słockich w Warszawie. Samobójstwo małżon= 
ków szeroko znanych w kołach towarzystwa 


stolicy wywołało w Warszawie wjejkie wraże- 
i 


je. 

Jak ustalono z dotychczasowego śledztwa, — 
małżonkow;e postanowili popełnić samobójstwo 
razem za wspólną zgodą. Wynika to Z listu 
do policji. Samobójcy pozostawili pozatem sze- 
reg listów do rodziny i znajomych, które no- 
szą datę 20 września. Fakt ten (wskazuje wy- 
raźnie, że pp. Wisłocey nosili się od dłuższego 
czasu z zamjarem samobójczym i zamiar len 
uskutecznilhi z całą premedytacją. Stan zdrowia 
ranne; Janiny Wisłock;ej nieco się poprawił 
O ile nie zajdą jakieś myieprzewidziane kom- 
plikacje, istnieje nadzjeja utrzymania jej przy 
życju. z > 
i chórakterystyczńe jest, że w ostalnich dniach 
Wisłoccy byli w zupełnie dobrych humoradh. 
Utrzymuje się przekonanie, że powodem trage- 
dji nie były sprawy finans. lecz iw grę wcho- 


dzjły sprawy czysto osobiste. Aczkolwiek Wi- 
słockich uważano za szczęśliwe małżeństwo, to 
jednak r 
duża różnica wieku była 
niedomagań. 
Mimo to, stwierdzjć trzeba, że nie było mię- 
dzy nimi nigdy żadnych awantur A kryli w 
głębi duszy Smutek, który znalazł tak ‘tragiczne 
zakończen:e. 1 


przyczyną, jwielui 


| 


Tragiczne wypadki 
na prowincji. 


ZAMACH MORDERCZY NA OJCA. 

Paweł Skorupskj, lat 24, usiłował zamordo- 
wać swego ojca Jana, z Miżulina (pow. Zło- 
czów) strzelając do niego z uciętego karabinu 
austrj., przyczem zranił go ciężko w lewą no- 
gę [powyżej kolana. 

Zbrodni tej dokanał z tego powodu, ponieważ 
ojciec nie cheyał zapisać mu całego majątku. 

Postrzelony Jan Skorupski w stanie groźnym 
został odwieziony do szpitala powsz. w Zło- 
czowie. 5 I 

Sprawcę przytrzymano. 


QFIARA PRACY. t 

Na stacji kolejowej w Brzeżanach w czasie 
postoju pocjągu osobowego kursującego na li- 
nji Lwów- Podhajce, starszy palacz kolelowy, 
Józef Nowakowski, przy szczepianiu trzech 0- 
siatnich wagonów przez nieostrożność (dostał sję 
między zderzakj wozów, które mu tak silnie 
ścisnęły bok lewy klatki piersiowej, że pękły 
mu trzy żebra, ! 1 

12 OSUB ZRANIONYCH GRANATEM. 

Na stojącego na drodze obok kościoła kv Da- 
rachow;e (pow. Trembowła) Krawczuka Oleksę, 
rzucono ręczny granat zaczepny, z krzaków na 
cmentarzu. Wskutek wybuchu granatu, zostało 
rannych 12 osób. 

Ołeksa Krawczuk, w k;erunku którego gra- 
nat był rzucony, nje doznał żadnego luszkodze- 
nja cielesnego. O dokonanje łego Czynu jest po- 
dejrzany Jan Tarnowjcz, który miał z Ołeksą 
Krawczuk;em osobiste porachunki. j 

ZABOJSTWO NAD POTOKIEM. 

Wójt Onufry Wasyłyk ze Słowentyna (pow. 
Podhajce) donjósł, że zmarł nagle wśród podej- 
rzanych okoliczności Antoni Zabojak, lat 11. 

W ezasje dochodze ńkstalono, że gdy w po- 
toku obok mostu we wsi Antoni Zabojak mył 
sobje nogi, przyszedł do niego Jakób Skotnik, 
lat 44 i chwyciwszy go za kołnierz, podniósł 
w górę, a następ.nie rzucił nim namost nad po- 
tokiem. Zabojak upadł na plecy, Skolnik kop- 
nął go jeszcze w krzyże i oddalił się. 

Dochodzenja w toku. 


Tyfus ? 


KATOWICE, 26. 9. (Pat). Urzędowo 
komunikują, że w Wielkich Piekarach 
stwierdzono 23 wypadków tyfusu brzusz- 
nego. W lecznicy Brackiej ew Tarnow- 
skich Górach pozostaje trzech mężczyzn, 
w szpitalu w Tarnowskich Górach 
trzy kobiety,, reszta tj. 17 osób, w Szpi- 
talu powiatowym w Szurleju. Zmarło 2 
osoby. Zastosowano Środki zapobiegawn 
cze. Do dyspozycji ludności stoi bezpła- 
tnie szczepienie Besredki. Epidemja wzie- 
ła swój początek, prawdopodobnie, z za- 
każonego mleka. Zwalczanie epidemji na 
miejscu podjęli lekarze powiatowi przy 
pomocy starostwa w Świętochłowicach, 
oraz urzędów okręgowego i gminnego 
w Wielkich Piekarach. 


2 


Straszliwa zbrodnia ojca. 


WILNO, 26. 9. (Pat). Onegdaj mie- 
szkaniec wsi Szymbowice gminy jaźwiń- 
skiej, Adam Dobalewicz, uderzeniem sie- 
kiery poranił ciężko swego 12-letniego 
syna, Wacława oraz połamał żebra ki- 
jem 8-letniemu Janowi. Powodem tego 


kroku było, iż chłopcy przez nieświado- 

mość spalili schowane w piecu 1.000 zł. 

w banknotach, które Dobalewicz chował 

na zakup ziemi. Chłopców w stanie bar- 

dzo ciężkim umieszczono w szpitalu. 
—Q— 
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Dziś uroczyste otwarcie nowego kina dźwiękowego 


„R A Je 


pi. Marjahki 6—7 w wspaniale odnowionej i pierwszorzędnie, z konfortem urządzonej sali odbędzie się 
dziś PREMIERA przepięknego dramatu dźwiękowego p. t. 


RRAWO MEZA >". 


Nadto: Doskonały dodatek dźwiękowy. — Początek o 3, 5'15, 7:20 i 9'30. 


BILLIE DOVE 
ROD LA ROQUE 


z iroczą 


oriuna kolem się toczy. 


Z za kulis świata artystycznego. 


Przed wem laty występował w Paryżu! wiel- 
kj śpiewak. tenor, któremu przepowjadano wspa- 
niałą | wś są \V czasie tournee gościnnego 
rzez bBrelanję poznał piękną kEórkę właściciela 
hotelu, zakochał sig w niej 1 przyrzekł jej mał- 
żeństwo. Dziewczyna, którą uwjerzyła jego sło- 
wom pojechała zu nim ķlo Paryża, gdzie śpie- 
wak urządzjł dla niej wspaniałą willę. Pewne- 
go dnja dowiedzjała się, że przyjaciel Jel od- 
dawna już jest żonaly i że jest ojeem dwoj- 
ga Mzzeci. Ponjeważ wszelkie próby nakłonie- 
nia go do rozwodu gpiełzły na hiczem, dziew- 
ezyna zaczęła na ajm wymuszać różne kwoty, 
tak, że udało jej pię w piągu kilku miesięcy 
zagarnąć cały majątek arlysty. Ponadto udała 
się pewnego dnia do mieszkania jego 1 przed 
żoną sławiła podwójną grę je] męża. Groźba 
żony, że poda o rozwód, doprowadzjła śpie- 
waka do rozpaczy. Pobjegł do willi do kochankz 
i udusił ją. Następnie poszedł do opery, gdzie 
śpiewał księcja w „Rigolłetlo“, 

kiedy po przedstawieniu  zaaresztłowano go, 
pozwosił spokojnie się wyprowadzić i fwzruszo- 
ny pożegnał się z ukochanym domem. „Jedne- 
go mi tylko żal, — mówił — że nigdy już nie 
będę śpiewał na ukochanej scenje*. 

Niemniej tragicznie skończyła się karjera sła- 
wnego ljterala wmerykańskiego P. i 

W dniu pierwszego przedstawienia jednego Z 
najznakomitszych dzieł przyniósł mu '«chiopak 
hotelowy zaj:jeczęlowany list, wzywająty go, by 
o godz. 11 w nocy zjawił się w klubie literat- 
kim, gdzie otrzyma ważną wiadomość. Przy- 
bywszy tam, dowiedział się od prezesa klubu, 
że ubzegłego wieczora przed północą zjawiła się 
w *lokalu klubu była przyjaciółka, lteratka P. 
1 oświadczyła, że publicznie odsłoni mrebardzo 
czystą przeszłość jego, klórą zna z jego dzien- 
niczka, jeśh nje postara się nalychmiasi, mby 
Z lprogramu tealralnego skreślono hową szly- 
kę, w której przedsiąwjona fest Jej osoba ovaz 
jej przeszłość. P. boem (tylko cejcm skompro- 
mijtowania jej z zemsty ża wzgardzoną Jego m1- 
łość do miej, życie je] przedsiawił w lej sztu- 
ce. h i U 
Autor polraktował całą tę h;slorję ze strony 
humorystycznej ; ani na myśl mu nie przyszło 
zdjąć sztukę z repertuaru. (o więcej, napisał 
do dej damy ljsl, (pozwalając Jej opublikować 
jego przeszłe Życie. Zanim dednak st ten lą 
doszedł, była przyjacjółka przybyła do niego o- 
sobjście. Nsewiadomo, to wówczas między nim 
się rozegrało. Kiedy służący poety w (dwie go- 
dziny potem wszedł do pokoju, znalazł na po- 
dłodze leżące martwe Cjało kobjety zalane krwią, 
pan zaś znsknął niepowrotnje. Dopiero w dwa 
lata później uduło się go znajeźć, zaareszlowa- 
no człowieka wyniszczonego ljzycznie i umy- 
słowo, zaniedbanego rozbitka życiowego. Wkról- 
te zakończył życje w donu obłąkanych. 

W końcu przytoczymy jeszcze jeden wypa- 
dek, z przed dwu lal, a kióry tyczy się znanej 
gwiazdy filmowej z Hollywood. 

Praw;e co tydzień znikały w pracowniach fil- 
mowych drogocenne klejnoty wybilnych arty- 
stek. Nigdy nie można było schwytać złodzieja 
na gorącym uczynku, aż (przypadek przyszedł 
na pomoc, zwracając uwagę (reżysera na ma- 
łego chłopaka, który nagle wyszedł z jedene] 
z garderob i zaczął ucjekać. 

Reżyser pobiegł za nim, zatrzymał go 1 wle- 
dy z przerażeniem stwierdził, że znana artystka 
iilmowa, która przebjerała się za chłopa, aby 
łatwiej popełniać kradzieże. W kieszeni surdu- 
ta jej znajdował się zegarek wysadzany bry- 


` 
lantamj, własność arlysiki Mary 3. 
Zaaresztowano złodziejkę i odlano qiod ob- 
serwację qsychiulry sądowego. Ten slwierdzjł, 
że artyslka zostaje „pod mieodparlym przy- 
musem, który, możliwie, wytworzył się Go- 
piero naskutek jej ról w lilmaeh kryminalaych. 
OUczywiście wspaniale jej karjera śkończyła się 
szybko wskutek tych Chorobliwych gkłonności. 
Wypędzono ją z Iłollywood i zamiast błyszczeć 
w fimach skończyła w Nowym Jorku w podej- 
rzanej knajj:e portowe]. 
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Wiadomości z kraju. 
NIEZNANY MĘŻCZYZNA PRZEJECHANY 

PRZEZ POCIĄG. Za stacją jw Chodorowie zna- 
lezjono zwłoki nieznanego mężczy,ny, |rozszar- 
panego przez poejąg. Nazwiska jego nje zdołado 
dotychczas ustalić. \\ œen’ ustalenia jego loż- 
samości, podajemy opis denata: Był on Dlondy- 
nem, lat 4jczył około 26, wzrosl około 160 €m. 
włosy miał długie nieco fjrudawe, usla małe, 
cjenkje, uszy średnie, odstające, czoło niskie. 
broda mała od tygodnia nje golona, Wis slrzy- 
żony, zarost jasno- blond, mieco rudawy. ręte 
Sjracowane, zęby zdrowe, bez szczególnych zna- 
ków, chrześcijanin. Ubrany był w niarynarkowe 
Lubraniec granatowe, w dobrym planie, w półbu- 
cikach lakierach, dobrze podniszczonych, pół- 
jedwabne skarpetki szare, koszula kolorowa w 
zielono niebieskie paski, u (góre wyszyle ptc- 
bieskjemjį nićmi bez monogramu, ha głowie kasz- 
kjel miejski ciemno- szary. 


MORDERSTWA. W Przylasku, pow.  Kro- 
sno, na weselu u jednego z (gospodarzy w czasie 
wynikłej awantury jedła z tamiejszych krasawjć 
Joanna Kowalska, została zamordowana wyslrza- 
łem rewolwerowym w głowę. 

Na rastwisku koło Kutzawki, pow. Jaworów 
w czasje snu zosk zamordowany uderzeniem 
Patki w głowę, gospodarz (Wasyl Brian. Jako po- 
dcjrzany o tę zbrodnię zoslał aresztowany Fr. 
harbowski, który odyrażał siç, ze zumorduje Bry- 
tana z zemslv. iż pskarzył go w gadzie o kra- 
dzjeż r 


Spryciarz w opresji. 


Wmaju 1928 r. niejaki Stanjshiw Ciemięga. 
słałszował weksel na kwolę 2.000 zł, papi- 
sując urzędników Miejskjej hkasy (Oszczędności 


W. lassa, jako akcepitanla, zaś J. Kałcińskjego 
jako żyraniaa W fermmje płatności oszusiwo 
wyszło na jaw, nastęfnje zaś uslalono, iż oszu= 
stwo lo popełnił Ciemięga. 

Wczoraj slang} sprycjarz len przed sądem, 
rozprawa została jednak odroczona, celem po- 
wołania „nowych świadków. t 
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Ż opery. 


Verdiego „Trukadur”. 


Często mówj się dzjś, iż melodje „Trubadu- 
ra” są już dla mas trywialne. Tak, one trywial- 
ne się stały, ponieważ były lak (zęsło śŚpie- 
wane, a były tak kzęslo śpsyewane, ponieważ są 
tak bardzo jjękne. Potrzeba potężnego. ovvi- 
nalnego tajenlu, aby takie „Irywialne” melodje 
napisać, które choć grywają je kalarynki, Jeszcze 
uzjś porywają słuchacza, Jeśli fe śpiewają gło- 
sy, które potralją z nich wydobyć krok dźwię= 
ku į czar wiecznie mło.le] meloaji, które wię- 
cej posjadają szczerej muzyki, pnizeli nowotze- 
sna, jałowa muzyka alonalna. Wprawdzie me- 
ladje te nie zawsze gą w kgodzie z akcja ste- 
niczną, ale to już jest właściwością styli ów- 
ezesnej opery włosk;ej. a 

Jeśli chodzi o stronę muzyczną, lo majlejac] 
do tej muzyk; nadawał się głos y» Kiznerówny, 
która partję Leonory odśpiewała p zrozumie- 
njem i nalłeżytem opanowanjem strony wokal- 
nej. W ostaln:er odsłonie (chwilami aawało się 
odczuć |arzemęczenie głosu; czy ta uzdolniona, 
młoda śŚpsewaczka nie śpiewa za tzęsio? W p. 
Sowjlskim witamy dobrze znanego «arlysię o- 
perowego, który przed szeregjem lal doskonale 
śpiewał bohaterskie partje. Parija Manriea ob- 
jluje w momenty liryczne 1 bohaterskii i aa- 
wała p. Sowilskiemu dostaleczną (sposobność do 
rozwinięcia swych cennych zalet muzycznych. 

Przedstaw:enien dyrygował jak zawsze Z We- 
rwą i precyzją p. Zuna. Aparat sceniczny nie 
iunkcjonował składnjie; kurtyna zapadała zapóź- 
no, a efekty śwzeline należy na przyszłość wy- 


próbować przed przedstawieniem. Publiczność. 
zelmało, się bardzo mało. Gra. 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Spiewak Jazzbandu“ z Al 
sonem (film dźwiękowy). 

CHIMERA: Klara Bow „Lekcja miłości”. 
CASINO: 100- proc. dźwiękowieć „Rewja Ilol- 
lvwoodu'*. j 
FATAMORGANA: „Owoe zakazany“. 
KOPERNIK: 100- proc. dźwiękowy 
„skąd niema powrotu“. -ee 
LEW: „Rio Rita“ dźwiękowy. 
LUNA: „Za krew braci“ w gł 
Kerry. 

MARYSIENKA: 100- proc. dźwiękowy 
„kąd njema powrotu“. 

GAZA: „Bohalerow;e morza . 
PALACE: „Ostatnia kompania“ 
Vejdtem, film dźwiękowy. 

PASAZ: „Pat į Paleechon wśród Judożerców”. 
PASAŻ: „Ken Maynard w złolej Kalifornii", 
RAJ: „Prawo męża” Jilm kMźwięk. z Bile 
Dove i Rod la Roque. l 

STYŁÓWY: „Jack;e Coogan marynarzem* i 
„Znak Zorry“ Douglas Fijrbanks. 

UGIECHA „Obława z Baneroflem“ 


Sprawy partyjne. 


ZEBRANIE KOBIET, CZŁONKIŃ SEKCH 
PPS. odbędzie się w poniedziałek, 29. b. m. 
[owarzyszk; proszeni są o jaknajliczniejsze przy 
bycie. Sprawy wzelkjej wagi są na porządku 
dziennym. 

DYZURY SEKCJI KOBIET odbywają się co- 
dziennie od 6 — 8 godziny kvjeczorem. MY 
tych godzinach lowarzyszki dyżurujące udzjela- 
ją wszelkich initormacyj i przyjmują wpisy do 
Sekcji Kobiet PPS. 


Jol- 


lilm 


roli Norman 


film 


z. Conradem 


Katastrofa lotnicza pod Lidą. 


WILNO, 26. 0. (Pat). „Kurjer Wileń- | spadł na ziemię. Starszy sierżant pilot 


ski“ donosi, iż wczoraj w południe w 
pobliżu lotniska lidzkiego wydarzyła się 
katastrofa samolotu wojskowego. Miano- 
wicie samolot wskutek defektu motoru 


uległ ciężkiemu poranienin oraz złamaniu 
kręgosłupa, zaś towarzysz jego odniósł 
lekkie obrażenia głowy i ramienia. Sa- 
molot uległ rozbiciu. 
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wydalonego z Francji Wilama (Hearsta, „króla Ļrasy“ amerykańsk;ej. Hearst (w środku w -Ja- 
snem ubrania) w trakcie swego pobytu w Paryżu otrzymał rozkaz bezdwłocznego opiuszcze 
nia Francji. Powodem tego (zarządzenia było ojablikowanie przez niego tajnego (układu fiolo- 


wego między Anglją a Francją. 
l 


(W Nowym Yorku wj'ano go za 
rz Jatora. b > i 


arzy jazdem jak (Lryum- 


Życie Podkarpacia. 


Likwidacja strejku w kopalniach „Tesp“, 


Dnia 26 b. m. podjęte zostały roko- 
wania, które wkońcu doprowadziły do 
likwidacji strajku i do podpisania umowy. 

Robotnicy podejmują pracę dnia 27. 
b. m.:o godzinie Ó-tej rano. 


W pertraktacjach brali udział inspek- 
tor pracy inż. Zarzycki, sekretarz okrę- 
gowy tow. Franciszek Haluch wraz z de- 
gatami robotników oraz zarząd „Tespu*. 
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Aresztowanie sekr. okr. tow. Halucha w Kałuszu. 


Dnia 25 b. m. o godzinie 10.30 rano 
aresztowano tow. Halucha pod zarzutem 
rzekomej obrazy starosty kałuskiego pod- 
czas przemówienia na zgromadzeniu ro- 
botników. ! 

Aresztowanie odbyło się obecnym 
zwyczajem, tj. policja przyjechała autem 


wojskowem i zawiozła tow. Halucha do 
posterunku P. P. 

Wskutek interwencji interesowanych 
czynników aresztowanego wypuszczono 
jednak na wolność o godzinie 2.30 po po- 
łuaniu. 
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Kołomyjscy komuniści skazani na 4 lata więzienia. 


Wczoraj popołudniu zapadł wyrok 
w sprawie kołomyjskich komunistów. 

Pierwszy z oskarżonych Józef Hrycu- 
lak został skazany na 2 lata, Stefan To- 
maszewski na 15 miesięcy, Fischel Kónig 
na 1 rok ciężkiego więzienia. — Współ- 
oskarżeni: Juljan Drohobyczer, student 
praw Michał Hawryszczak i Mojżesz 


Kling zostali uwolnieni od winy i kary. 
Prokurator dr. Mostowski zgłosił ka- 
sację po ogłoszeniu wyroku. k 


Oskarżonych bronili dr. Gelb, dr. 
Kaufman i dr. Rosenbłat. 
BRZ OTEREN EE = ma GEE 


zytajcie prasę robotniczą !!! 


| Wiadomości gospodarcze. 


SOLENIE OGORKGW I POMIDORÓW NA 
ZIMĘ. ' 4 


W sezonie, kiedy ogórki i pomiuory są naj- 
tańsze, (dobrze jest sprowadzić ich sporą ułość 
do domu 1 pozamykać w beczkach i w' garn- 
kach, osoliwszy należycje. 

W mieście wjelką trudność sprawia zdoby= 
cie liści przeróżnych: dębowych, wiśniowych, 
jłorzeczkowych, które używane są do przekła- 
dania ogórków w beczce. Można natomiast ku- 
pić pastylek specjalnych w składzie aplecznym 
o własnościach konserwacyjnych. Poza tem 
trzeba dodać do zaprawy sporo kopru 1 «zosn- 
ku. Najważniejszą rolę odgrywa Jakość ogór- 
ków. Najlep;ej wybierać drobne podłużne, twiw- 
de w dotyku, św;eże. Ogórki ułożone w rzędy 
„na stojąco”, (przełożone liśćmi 1 koprem z 
«odaniem kawałków chrzanu i czosuku zale- 
wa się wodą. Wodę zagotowaną z Golą po o- 
studzeniu wlewa się do pema. Soli irzeba brać 
mniej więcej 1 lira na 20 lilrów (wody, 

Jeśli beczki nje możemy zaszpuntować her- 
metycznje, wystarczy nakryć ogórki denkiem li 
rzycjsnąć kamien;em. 

W podobny sposób można przygołować po- 
midory na zimę dodając więcej soli. Przy wy- 
bieraniu pomidorów trzeba pamięlać, aby były 
świeże, suche i bez plam. 


KURACJA OWOCOWA. 


Na jesieni, gdy owoce są najtańsze, nie za- 
wadzj przypomnieć, eo one nam dają. Dzięki 
dojrzewaniu na słońcu, mają dużo witamin, 
czyli życian. Dają więć nam dużo energi, od- 
śwjeżają zużytą krew i regulują trawienie. Za- 
wierają poza tem orzeźwiające kwasy (około 5 
foc.) bardzo pożywny eukjer (od 6—12 proc.) 
i liczne soje odżywcze, jak potas, wapno, fo- 
sfor, żelazo oraz węglowodany (12 proc.) Nie 
też dziwnego, że lekarze zalecają "wszystkim 
spożywanie owoców w jak majwiększej alośti, 
a osobom chorym często zalecają specjalną ku- 
rację owocową. Dzieciom «chorym ma brak a- 
pefytu dobrze jest dawać owoce pomiędzy po- 
siłakami. To też, póki owoce są lanie, powin- 
niśmy kupować je najczęściej, nawet kosztem 
zmniejszenia porcji innych potraw. 

Kupując owoce, należy wybjerać okazy doj- 
rzałe, świeże, suche i jędrne w dotykuf 1 bez 
piam. Owoce nadymiłe mają skazy w' 'postaci 
bhronzowych plam. P 

Jedynje na kompot lub na powidła można 
brać owoce w drugim $galunku, małe, trochę 
njedojrzałe, a, nawet nadlłuczone (w transpor- 
cie), lecz nie nadgniłte. l 

Kupując gruszki w większej tlośćię lepiel jest 
wybierać mniej dojrzałe, twardsze. W domu 
dojdą one w ciągu kilku dni. Gruszki zaś zu- 
pełnie dojrzałe, miękkie w dotyku, grzeją się 
prędko ı nie są takje smaczne (zbyt miękkie). 

Gdy gotujemy kompol ze świeżych owoców, 
dohrze jest brać kilka wodzajów owoców. 04 
trzymamy kompot smaczny o bardzo ładnym 
wyglądzie (np. jabłka ze śliwkami — mają 
barwę czerwonego wjna (sok). z 

Na przechowanje na zimę najlepiej nadają się 
jabłka, jako owoce naljtrwalsze. 


Różne większe pomidory przejrzałe 1 pognie- 
cione — używajmy do zup i do gosów (do- 
bry jesi sos pomidorowy kdo klusek lub maka- 
ronu). Jędrne, świeże — pełne witamin — na- 
leży jeść na surowo, całe lub pokrajane w pla- 
sterki, używając do cnleba, jajeczniąy 1 in- 
nych potraw. Dobrze jest dawać pomidory 'dzje- 
ciom do jedzenia. Można je qmzyzwyczaić, hy 
jadły całe, jak Jabłka. ` t 
| EEEE O On ORA, 


Z ruchu robotniczego. 


w GARBARNI PANZERA na Gatryelówce 
wybuchł strejk. Wzywa się robotników klo omi- 
jania tej garbarni. ; 
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Kronika. 


Lwów, dnia 26 września 1930 
REPEKTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota o 7.30 „Żydówka“. 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 
Sobota o 730 „Egzotyczna kuzynka”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Sobota 27 września o godz. 7.30 wieczorem 
„Cjankali“ 8 4 
Niedziela o 7.30. „Cjankali* 
l 


f t 
W. TEATRZE WIELKIM dziś w sobolę osta- 
ini gościnny -występ tenora Cpery Warsz. Mar- 
ceiego Sowilskjiego w operze flaleyv'ego .,Żydó- 
xm'e', w której śr;iewa on parlję Ileazara, ma- 
jąż za partnerkę p. Kjznerównę. Na wszystkie 
przedstaw;enia znjzki ważne, za wyjątkiem nie- 
„izjelnego popołudniowego, na które ceny wszy- 
stkjch miejsc są znacznie tniżone. 

W TEATRZE ROZMAITOŚCI qróby z „Króla 
Nikodema” komedji satyrycznej F. Goetla 1 R. 
Malczewsk,ego dobiegają końta pod jreżyserskim 
kierunkiem W  Radulskjego. Sztuka ta nizdzie 
dotychczas nje grana, wejdzie na reperluar 
niebawem w wykonaniu pp. Życzkowsktej, Cho- 
deckzego, Damięck;ego, Konradta, Machalshiego 
i Znicza. i 

W TEATRZE MAŁYM dzis premiera komedj; 
verneujlle'a „Egzotyczna kuzynka“ której boha- 
terką jest urodziwa Sonja. kirzybyłe do stolicy 
światła wprosl z Moskwy. Rolę Sonji, gra Irena 
Grywińska, w pozostałych rolah fpp.: Morska, 
Krasnow;eckj 1 Strzelecki Sztukę wyreżysero- 
wał J. Strachocki, dekoracje malował WŁ ba- 
szewskj. Zarówno ma dzisjejszą |premerę, Jak i 
na wszystkie następne przedstawienia tej ko~ 
etl i "zniżkę ważne. t 

„MEGAE* opera Wieniawskiego będzie pier- 
wszą prem:erą operową w bjeżacym sezonie. 
Jest to legenda liryczna iv dwóch aktach, we~ 
dług baśni starojapońskiej. Równocześnie usły- 
szymy drugą, niegrana dotąd (we Lwowie operę 
tegoż kompozytora „Wyzwolony”, napisimą do 
wstrząsającej treści villiers de 1° Isle Adama. 
QtFje te kompozycje Adama 'Wienjawski:go ujrzą 
światło kinkjetów po raz pierwszy w dniu 4. 
października b. r, 

OSTATNIE dwa przedstawienia „Cjankalj* 
senzacyjnej sztuki F. Wolfa, odbędą się w Tea- 
trze Nowości. dziś w sobolę dnia 27-430 i ju- 
tro w niedzielę 28-30 b. m. o kodzie 7.30 
wieczorem. Niezwykle trekawy i aktualny pro- 
blem, jaki ta sztuka porusza, ściąga Humy pu- 
bliczności. która gorąco oklaskuje świetna grę 
zespołu, pod dyrekcją i reżyserją znakomitego 
kK. Adwentowicza. Demonstracje zapoczątkowane 
na prem;erze przeciwko tendencjom sztuki, zre- 
sztą niezwykłe humanitarnym. nje znalazły od- 
glosu w Społeczeństwie lwowskiem 1 przedsla- 
wienia „Cjankali* odbywają się fv nalwiększyni 
spokoju. Bilety wcześniej do nabycja w Kasie ki- 
aa „Bopern;k* w godzinach od 9 — 1 rano 1 
od 4 — 6 popołudniu oraz przed przedsta- 
wjeniem w kasje Teatru Nowości (Colosseum). 

SPRZĘTY WSPOŁCZESNE. M. Muzeum 
przemysłu art. Helmańska 20 zawiadamia, że 
kaz mebli jest oLwarty tylko do 29. b. m. 
włącznie). ' ż 
„Ż TÓW. PRZYIACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
we Lwow;c. Wystawa obrazów olwarta obecnie 
w salach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, go- 
dna jest szczegółniejszej uwagi jnteresującej się 


sztuką publiczności, dzięki różnorodności kie- 


 TUpków. jalse reprezentują na miej arlvyści mala- 


rze: Tp. Kossak, Matzke, ©ssecki, Soldinger 1 
Szapecr. Wystawa, która potrwa jeszcze tydzień 
owarlą jest codziennie od godz. 10 do 15 pop. 


REDUKCJA CEN NA GARDEROBĘ MĘSKĄ 
NA CZASIE. Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen 
materiałów  sukjennych, zawiadamia firma A. 
Wittels, Składy Tekstyme we Lwowie, ul. Ru- 
towskiego 7, naprzeciw katedry, że doslarcza 
przez caly miesiące wrzesteń wykwintną garde- 
rohę męską do miary z pierwszorzędnych ma- 
terjałów Bielskich w następujących cenach. 
1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 150, — 
2) uhranie wizytowe zł. 170, — 3) raglan jesien- 
ny zł. 180. 4) wjerzch futrzany miastowv 
zł. 200, — 5) palto zimowe na watalinte zł. 250. 
6) smoking z erepv wełnianej zł. 220 id. 

Fwma Witlels. Składy Tekstylne, we ILwowje, 
ul Rutowskiego 7. otrzymała już na bieżący se- 
zon ostatnie nowości maferjałów suktennych na 
płaszcze damskie, kostjumy i suknie, które 
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, a lo 
na skutek poczynionych przez tęże firmę ostaln;o 
korzystnych zakupów we fabrykach bielskich. 

ZMIANA NAZW URZĘDÓW POCZTOWYCH 
WE LWOWIE. W zwijnzku z rozporzadzeniem 
Rady ministrów z dnir ll kwietnia 11930 o roz- 
szerzep.u granie miasta Lwowa zmieniło mmi- 
sterstwo Poczt i Telegralów nazwy * urzedów 
pocztowych: kKleparów k. Lwowa, Kkulparków, 
Sygnjiówka. Zamurstynów ; Zniesienie k. Lwowa 
na Lwów 20 (Klerarów). Lwów 2ł (Kulparków), 
Lwów 22 (Svanjówka) Lwów 23 (Zamarslynów) 
Lwów 21 (Zniesjenie). r 


' 

PASAŻERGWIKE POCIĄGU ZRANTENI W 
POCTĄGU. Wiceprokurator sądu w Stanisławo- 
wie dr. Pollo, oraz dx. Naftali Roth, lekarz w 
Mikuliczynie, donieśli policji, iż obok fabryk] 
„Merkury“ ktoś złjł kamjenjem szybę w okni> 
wagonu pocjągu pospieszneso. zdążającego ze Sip- 
nisławowa do Lwowa. Qdłamki szkła zraniły dr 
Rotha w lewą skroń. oraz wzedeńczyka njezna- 
nego nazwiska. któremu odłamek szkła ulkwił 
w oku. Szkło to wyjął z rany dr. Roth, któr 
mjmo krwawienia qrospicszył z pomocą olierze 
zdziczałego osobnika, - 

Poszuk;wania za sprawca wypadku pozostały na 
razje bez wyniku, i 

PERTFEL ŁUPEM DOLINIARZA. W wozie 
tramwajowym „l4 jakjś dolinjarz skradł F.eono- 
wi Goekjemn portfel skórzany. zawierajacy le- 
gitymację, 240 zł. I dolar, bon na 1.000 zł. 
oraz 3 bony na 450 zł. Szkoda wynosi 1710 zł 


ZGUBIONO T ZNALEZTENO. Józef Maryk 
zdeponował w policji znalezjony w Bogdanówce 
fBnotes z jvekslem pa RÓ zł i ksiażcczkę amorlv- 
zacyjną na nazwisko Jakóba Stomera, 

Alina Podhajska. Wład. Mvkjetowicz. Grze- 


gorz Bajstejów i Bazyli Hody}, zgóbyi różne 
dokumenty. 
NIEOSTROŻNA JAZDA. Slanistaw Hody- 


njak, zam. przy ul. Polockiego 1. 111, jadac wo- 
zem przez ulicę Jasjellońskaą. 'potracfł Mieczysła- 
wa Kuropatwę, zadmjąc mu liczne konluzje. 1o- 
dyniak będzie rocjagnigiv do odpowiedzialność 
za nieoslrożną jazdę. . 


CZYJE RZECZY? W czaje rewiził n zło- 
dzjeji zakwestjonowali wywirdowey: łyżeczkę po- 
srebrzaną z monogramem B. S.  rapierośnicę 
rrebrną z brzeczem: z cmalji n;cj ieskiej, (wewnątrz 
grawjrowany napis, utera Ñ. (1 Gadaj ao T]. 
1930 r. oraz brauning belgijski, marki F. N. nr. 
184001  Poszkodowan; mogą rzeczy te agnos- 
kować w policji. we 

OTWARCIE DŹWIĘKOWEGO KINA „CA- 
SINO“ Popularne w naszem mieście kino „Ca- 
dino" zainsłalowawszy aparaty Wesferu Eleetre, 
w dniu dzisjejszym otwiera swe podwoje, lako 
pierwszorzedne kino dźwickowe. W programie 
otwarcja ukaże się nijczwykle fuferesuijący film 
„Rewja Hollywoodu“, zrealizowany przez wv- 
twórnię amerykańską Melro- Gollwyn- Mayer. 
Jak wiadomo, wytwómia ta zaangażowała do 
tego obrazu obok najsłynniejszych t4wiazd ame- 
rykańskich. jak Buster Kealon, John Gilbert. 
Norma Shearer, Cmt Nagel, Jean Crawford 
również 1 aktorów molskieh: Hanke Ordonó- 
wnę : Karola Hanusza, którzy w tym 100 proe. 
obrazie dźwiękowym dają swe majlepsze krea- 
cje w języku polskim. dim „Rewla Hollywoo- 
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du jest zapoczątkowaniem mieszanej 'produl<cjj 
polsko- amerykańsk,ej. Reżyserem polskief czę- 
ści tego filmu jest Fryderyk Jarosy, znakomity 
reżyser i konterencjer teatru „Qui Pro Quo“ 
w Warszawje. Dzisiejsza premjera \Rewji Hollv- 
woodu” w kinie „Casjno' stanowi dla mjłośni- 
ków filmu niebywałą senzację, Zstateresowanie 
olbrzymie. 


NIEDAWNO OTWARTA PRACOWNIA Or- 
TYCZNA p. (Gustawa $ilbera, optyka mieszczą: 
ca sję przy ul. Kilińskiego 1, który swą lacho- 
woścją potralił sobie uzyskać, za sumicnne wy- 
konan;e roból w zakresie płslyki, stałą klijentelę 
— zasługuje na poparcje hy Całe] pelni. Jaka 
były długoletni współpracownik I-mv „Mimz* 
wc Lwowie. gdzie też mabył przez  przecjad 
wielu lat lachową naukę, |— stara się w obećnwrl 
czasach najbiedniejszym  warstwom wykonywać 
po mjnimamych <enach wszejkie woboty. Dla 
członków Partjj PPS. znacznie Zniżone ceny 


Program ę radjowy. 


SOBOTA, 27 września 1930. 


11.58. Svgnał czasu z Obs. Astron. i hejaał z 
Wieży Maurjackjej. 

12.05 koncert z płyl gramofon. 

17.35 Tr. z Krakowa: Odczyt p ot. „Wysiłki 
ludzkości nad zdobyciem biegima połudn.*, 
wygł p. Mr. St. Leszczyck;. 

18.00 Tr. z Warszawy: Program dla dyie'i. 

19.00. Rozmailości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych. 

19.20 Tr. z Krakowa: „Przegląd polityki zawr. 
ubiegłego fvgodnia* wygł. dr. Jan Reguła. 
wjcesekr. ii 

19.15 Tr. komunjkatów rolniczych z Warszawy 

20.00 Fr. z Warszawy: „Prasowy dzjennik ra- 
djowy”. 

2015 Tr. z Warszawy: Muzyka lekka. 

22.00 Tr. z Warszawy: Feljeton p. t. „Kontra 
ternja Św. Michała w Gandawie“ wygłosi 
pułk. Władysław Osmólski . 

22.15 Tr. komunikatów z jWarszawy, pozem kou- 
cerl z płyt gramofon. l 

20.00 Muzyka faneczna z „Bagateli“. 


NIEDZIELA, 


10.15 Tr. nabożeństwa z Katedry Pozn. 

1158. Sygnał czasu z Obs. Astron, i hejnał z 
Wieży Marjack;ej. 

12.05. Koncert z płyt gramofonowych. 

15.30 Tr. z Warszawy: Pogulanka dla pospo= 
dyń wzejskich, wygl p. Marja Karezewska. 

15,50 Tr. muzyki z Warszawy. ga 

16. 00 Tr. z Warszawy: Odrzyt pt „Stawy ryh- 
ue i ich zakładanie”, wał. p. iaż. Zbi- 
aniew Sosnowski. l 

16.20 Tr. muzyki z Warszdwv. 

16.30 Fr. z Krakowa: „Kronika wolnicza”, Wy- 
głosj dr. W. Płoski. 

1650 Tr. muzyki z Warszawy. 

17.10 Tr. z Warszawy: „Co kzylano gmzed sii 
laly“, wygł. prof. lłenryk Mościcki. * 
17.25 Jr. z Warszawy: Koncert ork,estry dę- 
iej 36 p. p. 
18.13 Rozmajlości, 

płyt gramofon. 

1900 Tr. z Warszawy: „Wiadomości 4rzyje- 
mne į pożyteczne“, 

20.00 Tr. z Warszawy: kwadrans literachi -- 
Klemens Junosza Szanjawski: Noweła p. l 
„Berek lilozol*. i ; 

2015 Tr. z krakowa: Koncert muzyki lekkiej 
w różnych zespołach — ogółem 15 jnstru- 
mentów i śpiewane tefrenv. 

22.00 Tr. z Warszawy: Feljeton p. t. „Z pers- 
pektywy”, wygl p. dr. Józef Gajkowski 
2215 Tr. komunjkałów z Warszawy, fioczem, 

koncert z płyt gramofon., 3 ) i 


28 września 1930, 


komunikaty oraz kontert z 


23.00 Tr. muzyki tanocznej z (łancingu |„Oa- 
zyć w Warszawie. , i i 
e o ZA a 
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NAAZBLAÓRWI PORZE I ——— 


Ksi ŻKI szkoln e S3 dla szkół powszechnych i średnich poleca: 
a » księgarnia budowa, bwów ul. Szajnochy |. Z. 
Na raty tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem Zarządu, 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na. książki dla seminarjów i szkół. handlowych. — Zamówienia z prowincji 
uprasza się nadsyłać możliwie jaknajprędzej, celem szybkiego załatwienia. 


Uwaga! KSIĘGARNIA LUDOWA otwarta codziennie bez przerwy. 


KONSERWACJE 1 naprawy mebli antycznych, 
SF NOWOŚĆ! WE 


uskutecznja znany specjalista T. Masjak, Lwów, 


ul. św. Antoniego 9, mający kilkuletnią prak- i 
tykę zagraniczną w działe meblowym. Na żą= DO 


danie listy pochwalne. 


Z najlepszych fabryk oraz ezęści składowe 
poleca fabryczny skład maszyn 


Czlonkowie Kasy Chorych VIOLIN i TISSER 


ermis Okulary, Lwikiery Optyke | Lwów, Bernsteina 1. Tel. 20-51 


Lwów, ulica Kilińskiego 1. | pogodne spłaty DETAJLICZNIE 
Silbera. (obok Kaledry). po cenach nejniższych HURTOWNIE 


Własne warsztaty reparacyjne dla naprawy maszyn. 


PRZETĄ RG Zdolni agenci poszukiwani w miasach Małopolski 
, na dobrych warunkach, 


Magistrat m. Łodzi ogłasza wrzetarg nieogra- | EOMEMN E 
niczony na (dostawę 1.000 m.3 kamienia polnego | <====zm=aemerzeazzczzm 
4 brukowania 'ulic. Wzór oferty, A, o- $ 1 i, ć È 
gólne j wzór umowy są do nabycia w Wy- Ob 
dziale Budownictwa. Oddział Kornunikacji, — SUNBIĘCIE SIĘ ziemi 
Plac Wolności 14, Il piętro. pokój nr. 35, — e. 
codzjennie- od godz. 9 do 13, za opłatą zł. 5. 

Oferty z bznaczeniem <cny jednego metra 
sześcjiennego kamienia polnego loto ul. Kwie- 
rista, należy składać w 'Wydziaje Budownitlwa, 
lac. Wolności 11, II. piętro, pokój 44 do dnia 
9. (października 1930 roku do podz. 12. w ko 
ierlach podwójnych, zapjeczętowanych i za- 
lakowanych  fjeczecią * [rmową z ! napi- 
sem: „Oferta do przetargu | na idzicń 
9. [października 1930 roku, ma (dostawę kamte- 
nia polnego z podaniem mazwy 1 adresu o- 
[erującej firmy. Koperla wewnętrzna winna za- 
wierać olerię, podpisane warunki ogólne prze- 
largu oraz przejrzany wzór umowy. zewnętrz- 
na zaś — dowód złożenia wadjum do depozytu 
Magistratu m. Łodzi. ; 

Wadjum w wysokośi 3 ae. od ole rowanej 
sumy. może być złożone (w gotówce, bądź leż 
w wartościach, jwymienjonych w warunkach o- 
gólnych przetargu. 

Ofert mogą być składane ma całość dosla- 
wy, lub ma fej część, lecz nie nmiejszą, jak 
500 m2. 

Oferty będą otwarie w kinu 9. fłaździernika 
19350 roku o godz. 12.30 w (Wydziale Budow- 
nictwa, Płac Wojności 14, HL piętro, pokój 43. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru ole- 
rentów, jak (również prawo mnieprzyjęcia żadnel 

` oferty. 

Oferty, nieodprowiadające warunkom przetargu, 
lub złożone jpo lerminie, nic będą rozpatrywa- 


ne. 
MAGISTRAT M. ŁODZI. 
man 


ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 


— Cena Zł. 150 — 


Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. 


koło vjenenburya. Skukjem wtarznięcia wielkich mas wody do kopalni solt potasowej, spo- 


s_a LJ LJ è H 
Inser GE W Dzienniku budow |  wodowało nasumyrzód utworzenie się wielkiego krateru, na którego dnje (powstało potem 
L 5 jeziorko. i "wazy T 


i 4 


CENNIK OGEOSZEN: mz | 


Za 1 wiersz m/m. | szpali. szer. 37 m/m. xa tskstam , , , — Ib gr | Caia strona za tekstem ,. . esos a 3 4141. 1 e a . 200m zł. 
>> > >» >» > » 74 » uzdomane , . . —'406 » | Pół strong » > He Ao 6 6 7. e + a OS, 
>> » 23.375 » > > w tekšeie, kronika, —*0 - | Ćwierć str. » ? Ta T a oa a o DO 
> » »P. . | 2.» >» po kronice , , — "6d » | Jedna ósma strony za tekstam , , , an co’ « „ 0S’ 
SE . SEC >= » » nu l-gsej str. , „, — 80» -|| - Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . : » . . .600— » 


Ogłoszenia zańmitajapowe 289, drożej. 
| mi-+-luoofdnanoin=dzk 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 
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